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22 KWIETNIA 
DZIEŃ ZIEMI 

Co roku   w tym dniu prowadzone są różne akcje, których celem jest promowanie postaw
ekologicznych. Nic więc dziwnego, że w naszej szkole w kwietniu króluje przyroda. Panie
uczące tego przedmiotu przygotowały szereg konkursów i imprez, które miały dostarczyć wiele
wrażeń i rozrywki oraz pogłębić wiedzę o świecie natury. Przyświecało im następujące motto:
„Jutro ruszę znowu ku słońcu polem i leśnymi drogami i zobaczę poranek pełen ciszy, a
wieczorem taflę jeziora, na której migocą ogniki zachodzącego słońca. Usłyszę klangor dzikich
gęsi, pohukiwanie sowy, bębnienie dzięcioła, klekotanie bociana czy kumkanie żaby w stawie,
po prostu odgłosy budzącej się do życia przyrody”.
Uczniowie szukali wiosny w przyrodzie i uwieczniali ją na zdjęciach. Wykazywali się wiedzą
ekologiczną, przyrodniczą dotyczącą zdrowej żywności.

JESTEŚMY EUROPEJCZYKAMI
W ramach poszerzenia wiedzy o świecie zorganizowane zostały dni europejskie. Klasy
szóste wybrały sobie jedno państwo i przygotowały cudowne prezentacje. W wyznaczonym
dniu pokazały efekty swojej pracy. Rozstawiły stoiska, na których zgromadzone były
rekwizyty związane z kulturą danego kraju. Oczywiście największym powodzeniem
cieszyły się narodowe potrawy przygotowane własnoręcznie przez szóstoklasistów lub tylko
w ich asyście przez bardziej doświadczone mistrzynie kulinarne – ich mamy. Spróbować
można było różnych odsłon ciasta francuskiego, niezwykle aromatycznych serków i serów,
owoców morza, mini pizzy, oliwek, sandwiczy, puddingów i wielu, wielu innych oryginalnych
potraw. Chętnych do skosztowania specjałów i przysmaków Francuzów, Brytyjczyków,
Hiszpanów i Włochów nie dało się zliczyć. Kolejki do stoisk ustawiały się takie jak za PRL-u.
Nie mniejszym powodzeniem cieszyło się malowanie twarzy, czy pozowanie do zdjęcia z
wybitnymi reprezentantami danych państw, np. królową brytyjską, ognistą Hiszpanką,
gawroszem czy francuską księżniczką. Oczywiście wszystko odbywało się przy
akompaniamencie muzyki regionalnej. Szkoda, że zabrakło tańców.
Ogólnie zabawa była świetna. Wrażenia – ogromne. Wiedza o krajach – poszerzona. Mamy
nadzieję że w przyszłym roku  impreza zostanie powtórzona. 
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NASZE SPOTKANIA Z PRZYRODĄ

WĘDKOWANIE - MOJE HOBBY
  Taaaaaaaaka ryba - marzenie każdego wędkarza. Na razie to też moje marzenie.
Może zacznę od przynęty. Wędkarze początkujący (m.in. ja) łowią najczęściej na „robaki czerwone (1)
i białe (2), gotowaną kaszę (3), kukurydzę (4) i chleb (5). Ci, którzy już nie jedną rybę złowili, czyli
wędkarze  zaawansowani łowią na błystki (6) i muchy (7), a profesjonaliści łowią jeszcze na woblery*

(8) i na kulki karpiowe (9) czy  nocami z morskich plaż łowią dorsze na tubisa.
A co można złowić w naszych wodach?.... Ryby w polskich jeziorach i rzekach to m.in. sumy,
szczupaki, węgorze, sandacze i wiele innych. Poznajemy je po kształcie ciała, wielkości, kolorze łusek
i płetw. Każdy gatunek żeruje w innym miejscu, np. szczupaki lubią jeziora porośnięte trzciną i
sitowiem, okonie czy sumy lubią jeziora głębokie, a karpie i sandacze wolą jeziora zajmujące dużą
powierzchnię, ale niekoniecznie głębokie.
Łowienie ryb to nie bułka z masłem. Musisz wiedzieć, kiedy jaki gatunek można odławiać. Ryby, tak jak
i inne zwierzęta mają swoje okresy ochronne. Jest to okres tarła. Wędkowanie wymaga posiadania
karty wędkarskiej, a to niestety (!!!) wiąże się z egzaminem. Trudnym egzaminem. I to jest ta ciemna
strona mojego hobby. 

Ryby

PRZYJAŹŃ ZAWARTA NIE W ŻÓŁWIM TEMPIE
   Mój żółw nazywa się JJ (czytaj: dżej dżej ). Ma 8 centymetrów długości.  Jest żółwiem stepowym.   Ma 2 latka. Urodził się w
Uzbekistanie. 
   W okresie zimowo-jesiennym przesypia dni i noce, a w okresie  wiosennym i letnim jest bardziej aktywny. W wakacje można go
wyprowadzać na dwór w specjalnym pojemniku, ponieważ potrafi on kopać nory do dwóch metrów i wówczas istnieje ryzyko, że
ucieknie. Jego łuski są koloru zielonego, a skorupa ma barwy: zieloną, ciemnozieloną i żółtą. 
   Jego ulubiony pokarm to różne zioła i rośliny polne, które rosną na łące. Od czasu do czasu można mu podać kawałeczek
jabłka. Trzy razy w tygodniu posypuję jego pokarm specjalnym wapnem-sepią. Mój żółwik mieszka w moim pokoju, w terrarium,
gdzie znajdują się specjalne lampy. Jedna go ogrzewa, a druga wytwarza specjalne promienie UV, dzięki czemu JJ ma piękną
skorupę i zdrowo się rozwija. 
   Bardzo chętnie spędzam z nim czas. Najbardziej lubię podnosić i kłaść go na mojej ręce oraz  obserwować, kiedy wspina się na
kamienie albo kąpie się w miseczce od wody. Bardzo kocham mojego żółwia.

Julka
Żólw

 KOTEK
          JAK SZMACIANA LALKA
   Mój kot wabi się Lala. Rasa to ragdoll. Jest
samiczką. Ma umaszczenie brązowo-szaro-
kremowe. 
  Pyszczek, uszy, ogon i łapki są brązowe, a
tułów - kremowy. Szary kolor występuje jako
łącznik innych odcieni. Mój kot cały dzień spędza
w mieszkaniu. Jest zwierzęciem domowym.
Ulubione jego zajęcie to gonienie za sznurkiem.
Śpi około 12 godzin dziennie. 
   Imię mojego kota wzięło się stąd, że gdy
weźmie się go na ręce, to przez chwilę jest
bezwładny jak szmaciana lalka. Jego ulubionym
miejscem do spania jest moje łóżko. Zawsze się
na nim wyleguje. 
Lubię się z Lalą bawić. Jest posłuszna.

Jula

TAKI MAŁY 
A TYLE RADOŚCI

Mam psa york teriera.Wabi się Tofik i ma 9
miesięcy.
   Jest psem niewielkich rozmiarów, jego waga
waha się od 3.5 do 4 kg. Yorki zamiast sierści
mają włosy, dzięki czemu nie linieją tak jak inne
psy. Mój Tofik ma wesołe usposobienie, mimo
niewielkich rozmiarów potrzebuje dużo ruchu.
Najchętniej bawiłby się cały czas na dworze. Jest
czujny i tchórzliwy, a czasami złośliwy. Jego
sierść jest koloru popielato- brązowego. Tofik ma
mały nos i stojące uszy. Bardzo lubi spać z moimi
rodzicami. Często się z nim bawię, a najczęściej
 jego piszczącą zabawką. 
   Tofik jest wspaniałym psem.

Zosia Starobrzyńska

Pies

Kot

Maurycy

Julka
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ŚWIATOWY DZIEŃ KSIĄŻKI

   23 kwietnia przypada to święto. Należy o nim pamiętać, ponieważ książki towarzyszyły człowiekowi
od najdawniejszych czasów. Kiedyś były cenniejsze od złota i drogich kamieni, mogli sobie na nie
pozwolić tylko nieliczni. Obecnie książki są ogólnie dostępne. Wszyscy mogą po nie sięgać. Gdy nie
stać nas na nie, możemy skorzystać z biblioteki. Niestety, coraz częściej traktujemy je po
macoszemu. Młodzi ( i starsi) wolą inne formy rozrywki. Szkoda! Książka jest bowiem źródłem wiedzy,
rozwija wyobraźnię, pokazuje, jak należy żyć. Socjolodzy biją na alarm, że Polacy coraz mniej czytają.
Dlatego są organizowane różne akcje popularyzujące czytelnictwo. Jedna z nich to „ Książka moich
marzeń”. Realizuje ją nasza szkoła.

   W celu zwiększenia zainteresowania lekturą szkolne Koło Przyjaciół Teatru przygotowało spektakl „
Teleexpress – wydanie specjalne”. Przedstawienie w formie znanego programu informacyjnego
przypomniało, jak ważna jest książka w życiu człowieka. Zaprezentowany reportaż z sądu nad książką
udowodnił, że ma ona najwięcej do powiedzenia. Umie się obronić, odeprzeć bezpodstawne oskarżenia
telewizji i Internetu. Wszyscy widzowie podjęli decyzję, że staną się molami książkowymi zgodnie z
refrenem finałowej piosenki.
„Jestem sobie mól książkowy – Mól książkowy 
daj mi książkę masz mnie z głowy- Masz mnie z głowy
 Czytam to, co w rękę wpadnie
 Gdy jest napisane ładnie
 Bajki i opowiadania
 Wiersze też są do czytania
 Czytać jestem wciąż gotowy- Mól książkowy.”
(J. Jung, R. Jędrzejewska –Wróbel)

Bibliofil

WARTO PRZECZYTAĆ
Ostatnio przeczytałem kolejną, 3 część przygód Harry’ego Pottera „Harry Potter i więzień Azkabanu”. Głównym bohaterem jest chłopiec, którego znają
wszyscy czarodzieje, ponieważ gdy był niemowlakiem, przeżył zabójcze zaklęcie Lorda Voldemorta. Jednak wtedy zginęli jego rodzice i Harry trafił do domu
swojego wujka. Gdy ma jedenaście lat, dostaje tajemnicze listy z magicznej szkoły – Hogwartu, w której od wakacji zaczyna się uczyć. Przygody chłopca są
opisane we wcześniejszych częściach („Harry Potter i Kamień Filozoficzny” oraz „Harry Potter i Komnata Tajemnic”). Natomiast w trzeciej części dowiaduje
się on, że na wolności przebywa znany przestępca - Syriusz Black. W Hogwarcie krążą plotki o tym, co zrobił zbieg. Harry dowiaduje się przypadkiem, że
Black jest zamieszany w morderstwo rodziców. Ciekawość wpędza chłopca w kłopoty. Czy dowie się on prawdy? Kim tak naprawdę jest Syriusz?
Wszystko to opisane jest w książce „Harry Potter i więzień Azkabanu”. Każdego, kto tak jak ja lubi tajemnice i przygody, zachęcam do jej przeczytania. Na
pewno nie będziecie się nudzić. „A jeśli uważasz, że w dobie komputerów sztuka czytania zanikła, zwłaszcza wśród dzieci, to niezawodny znak, że jesteś
mugolem.”

                                                                                                                                                                                                                              Kuba
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Z PAMIĘTNIKA MOLA KSIĄŻKOWEGO
Kilka lat temu wiele godzin spędzałam przed komputerem, telewizorem lub z komórka w ręku. Moi
rodzice byli przerażeni. Ciągle mi powtarzali, że tak nie można, marnuję życie, niczego nie osiągnę itp.
itd. Oczywiście podczas każdej rozmowy przytakiwałam im, obiecywałam zmianę, ale.. tylko
czekałam, żeby znów przymknęli oko na moje wybryki. Niestety mama nie dała się nabrać. Ciągle
przyłapywała mnie na gorącym uczynku. W końcu jej cierpliwość się wyczerpała. I zastosowała
drastyczne środki. Zabrała mi wszelkie urządzenia multimedialne. Zostawiła w pokoju tylko kilka
książek. Na początku patrzyłam na nie z obrzydzeniem, jednak po pewnym czasie, gdy nuda dała mi
się we znaki, sięgnęłam po pierwszą z brzegu. Był to „ Harry Potter i Kamień Filozoficzny”. Książka tak
gruba, że nawet miałam trudności z otworzeniem jej. Przemogłam się i zaczęłam czytać... Okazało się,
że świat stworzony przez autorkę bardzo mnie zafascynował. Nie mogłam oderwać się od lektury. W
pewnym momencie do pokoju weszła moja mama i zrobiła mi awanturę, że jeszcze nie śpię o tak
późnej porze. Następnego dnia, zaraz po szkole, znów pogrążyłam się w lekturze. Po przeczytaniu
jednej książki zaraz sięgałam po drugą. Zapomniałam o grach komputerowych, śmiesznych filmikach
w Internecie. Książka okazała się o wiele lepszą rozrywką, sposobem na nudę.
Od tego czasu stałam się molem książkowym. Wolę świat mojej wyobraźni od wykreowanego w
mediach. Książka stała się moim przyjacielem. Nigdy mnie nie zawiodła, zawsze jest przy mnie.
Oczywiście pamiętam też o moich  rzeczywistych przyjaciółkach. One też są cudowne, dla nich także
mam czas.

MÓL KSIĄŻKOWY POŻRE TĘ LEKTURĘ NA
RAZ

 
   Niedawno przeczytałam niezwykle zabawną książkę z serii „ Koszmarny
Karolek...”pt. „Koszmarny Karolek Postrach Strachliwych”.
  Znajduje się w niej dziesięć historyjek. Najbardziej podoba mi się
zatytułowana „Koszmarny Karolek zjada jarzynkę”. Główny bohater  nie
cierpi jarzyn. Postanawia jednak przez cały tydzień jeść warzywa tylko po to,
aby w nagrodę pójść ze swoją rodziną do ulubionej restauracji. W opowieści
można znaleźć wiele komicznych fragmentów, a Karolek , jak zwykle, jest…
koszmarny.
  Według mnie ta książka jest wspaniała i wesoła. Gdy mam zły humor, to
zawsze ją czytam i wtedy poprawia się moje samopoczucie. Serię przygód o
Karolku polecam wszystkim dzieciom, które  lubią śmieszne opowiadania.
Nigdy wcześniej nie czytałam nic lepszego. J

"IGRZYSKA ŚMIERCI"
Jest wiele książek, które warto przeczytać. Właśnie o jednej chcę
opowiedzieć ta książka jest o życiu po wybuchu  bomby atomowej.
Stworzono państwo o nazwie Panem, były w nim miasteczka zwane
Dystryktami. Istniało ich 13, ale jedno zniszczono, więc zostało ich 12.
Dystrykty i wielkie miasto zwane Kapitolem miały wspólnego prezydenta
Snow’a. Dystrykty takie jak 1,2,3,4,5,6,7, były bogatsze, a reszta biedna. Po
buncie Dystryktu 13 prezydent nie chciał, aby powtórzyła się ta sytuacja, w
związku z tym zorganizował igrzyska głodowe. Wybierano z każdego
Dystryktu 2 osoby: chłopaka i dziewczynę.
Główna bohaterka Catniss ma siostrę Prim i mamę. Jej tata zginął w kopalni
podczas pracy. Wybieranie osób na igrzyska było podczas tak zwanych
dożynek. Wybrano Prim, ale Catniss zgłosiła się za nią, wybrano też
chłopaka Pite Melark .W trakcie rywalizacji zakochują się w sobie.
Ta książka zaciekawi wszystkich, którzy lubią przygody i miłosne historie.
Uważam że ta książka jest godna uwagi . Jest  wiele części. 

Julka            

Koszmarny Karolek Biblioteczka Igrzyska Śmierci
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